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Przemówienie posła Dudzińskie®
w czesie dyskusj* nad budżetem Nin. Spraw Wewnętrznych
Polityka Galądzinowska

Przy analizie budżetu Ministerst­
wa Spraw Wewnętrznych, rzuca się 
w oczy jeana duża pozycja w wyaai- 
Kach, pozycja stanowiąca prawie pu- 
owę budżetu Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych, jest to pozj-cja na po- 
licjp państwową.

Nu ogólną 6umę 211.480.000 zł., 
wydatki na policję wynoszą 100 nuij. 
544 tys. 8.40 zł.

I  chociaż procentowy stosunek 
jest już bardzo wysoki, przyznać na­
leży, że konieczności życiowe w tej 
dziedzinie eą jeszcze większe, zmniej­
szyła się bowiem bardzo znacznie o- 
clirona mienia i bezpieczeństwa oby­
watela w Państwie.

Policja coraz mniej działa w inte-

że być mowy o tem, aby wydatki n* 
policję mogły być zmniejszone.

Nikt z nas napewno sobie nie zy-
czy, ażeby z braku zdecydowanych 
rozstrzygnięć w dziedzinach gospodar 
czej, społecznej i politycznej zapano­
wała anarenja, ■lniemożliwiajaca ja­
kąkolwiek bądź działalność rządu Czy 
tpołeczeństwa.

Dlatego też, jak to już kilkakrot­
nie z te, Wysokiej Trybuny stwier­
dziłem. naieży się Panu Ministro 
wi spraw wewnętrznych uznanie za 
to, że chociaż bezpieczeństwo osobi­
ste i mienia poszczególnego obywate­
la się zmniejszyło, to jednak bezpie­
czeństwo publiczne i porządek publi-

resie bezpośrednim obywatela, coraz czny zostały przez niego przy pomo- 
częściej jest używana do załatwiania cy policji przywrócone i utrzymane.
scysyj, wynikających z braku zdecy- 
dowanycn rozstrzygnięć w dziedzinach 
gospodarczej, socjalnej i politycznej.

Nietyle zatem z wysokości pozycji 
budżetowej w wydatkach na policję, 
eo z przesuwania się zakresu ;cj dzia­
łalności z oenrony poszczególnego 
obywyatela przed elementem przestęp 
czym — do rozstrzygania zatargów 
gospodarczych, socjalnych i poiitjcz- 
nych, wynika stwierdzenie, iż staje­
my się co^az bardziej państwem po- 
icyjnem.

Fakt ten nie nastręcza już dzisiaj 
•adnej wątpliwości. Istnieje nawet pe 
s-ien termin, który określa tego ro- 
łzaju politykę, jako „politykę golę- 
IzinowFką", Sądzę, że nikt w tej Wy 
sokiej Izbie nie będzie uważał tego 
itanu rzeczy za O D ja w  dodatni.

Zgodzimy się również wszyscy, że 
sa ton stan nie jest w stu procentach 
tdpowiedzialry Fan Minioter spraw 
wewnętrznych. Na nim to bowiem 
przedewszystkiem skupia się zła go- 
tpodarka resortów gospodarczych, 
irwarzająca nędze i przestępczość 
jednostek, jak również ztiorowe za­
burzenia. Na nim się odbija również 
iła struktura gospodarcza i socjalna. 
,ais; i wszystkie nieudolne poczyi.enia

NATYCHMIAST UREGULOWAĆ lnów zjednoczonych słowiańszczyzny
jod ducnowem przewodnictwem Pol-

oklaski!.ł brawo

Lwów — Kijów
NA MAŁĄ SKALĘ

Nikt w tej Wysokiej Izbie nie za­
przeczy ebyba. że akcja policyjna 
nie rozwiązuje narastających próbie 
mów życia i dlatego gwarantować sta 
łego spokoju nie może.

Ŝ ały spokój uzy-kać można rylk° 
przez z»łatwienie problemów.

Nie czas i nie miejsce mówić o za 
łat wianiu problemów gospodarczych 
i społecznych przy budżecie Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych, lecz czas 
i miejsce porozmawiać na temat ,ro­
bi emó w politycznych w wielkiej mie­
rze od tego resortu uzależnionych.

W dziedzinie politycznej widzę 
trzy nieuregulowane, bo nieregulowa- 
ne problemy:

PROBLEM UKRAIŃSKI, 
PROBLFM ŻYDOWSKI 
I STOSUNEK DO NARODU POL 

"KIEGO

Od czterech lat jestem świadkiem 
tylko drobnych rozgrywek i kłótni 
w sprawie ukramskipj na terenie par 
lamentu. Powódź interpelacyj pod 
adresem Rządu ze strony posłów u- 
kraińskich, ich ciągłe narzekania, i 
coraz dalej dące pretensje; uszczy­
pliwe docinKi, a nawet awanturowa­
nie się posłów Polaków przy wystą­
pieniach z trybuny Ukraińców, przy 
absolutnej bezprogramowości Rządu w 
tej dziedzinie, to naprawdę niezbyt 
pocieszający obraz w dzisiejszych 
ciężkich czasach.

Nie zniechęcajmy się jednak obec­
nym stanem rzeczy. Bi ły bowiem czp 
sy jeszcze cięższe. gdy w bratobój­
czych walkach lała się krew obu na­
rodów, były również dni pełne chwały 
gdyśmy wspólnie budowali wielkie 
imperjum Jagiellonów. Czyżby histo 
rja nie była w stanie niczego na« na­
uczyć 1

DWA PROGRAMY

ski. (OiCask;).
Folaka słaba niuże mieć tylko pro 

gram mały, o program wielki moje 
się pokusić tylko Pobka laocaistwo- 
wa. Dlatego też każde działani.i i  Wr 
szej strony na osłabienie Polski jest 
akcją samobójczą, bo oddalającą mo­
ment odzyskania przez Wai niepodle­
głości

mych resortów przy jej naprawie i 1
iopóki inne resorty minsterjalne nie i Pogadajmy rozumnie i spokojnie, 
■ozwiąża w całej pełni problemów a przt-dewszystkiem szczerze, koledzy 
gospodarczych i społecznych, nie mo- Ukraińcy.

Chociaż poseł Ziem Zachodnich iC- 
stem do rozmowy z Wami, aż nadto 
legitymowany. Noszę bowiem w le­
wej nodze kulę, ołrzymaną akurat 
20 lat temu w bitwie z Wami pod 
Sulimowem gdy 1-szy Puł Szwoleże­
rów Józefa Piłsudskiego przedzierał 
się na odsiecz Lwowa. Noszę również 
odłamek kartacza z pancerni j r. 
szą, gdy na rozkaz' Naczelnego Wo­
dza Marszałka Piłsudskiego biłem 
się o Kijów dla Narodu Ukraińskie­
go-

Te a wio rany to nietylko moja le­
gitymacja a o rozmów, to jest cały 
mój program ukraiński. Jeśli mWr*a o 
Lwowie, to przeciw Wam, — jeśli o 
Kijowie, to z Wami i dla W?s. (okla 
ski).

Mojem zdaniem Polska może mieć 
dwa programy w sprawie ukraińskiej: 
mały i wielki. Program mały, to o - 
brona status quo, to niszczenie na 
spółkę z bolszewikami żywiołu ukra­
ińskiego. Program wielki, to program 
Marszałka Piłsndskiego: przez stwo
rżenie niepodległej Ukrainy na i 
zadnieprzańskiej, pozbawienie Wiel­
ko Rosji i jej zaborczych instynktów i 
zmuszenie jej w przyszłości do stwo- ^
rżenia razem z Polską i Ukrainą sta- (D ok oń czen ie  na str 2 -e j)

WIELKA. POLSKA — WIELKA 
UKRAINA

Koledzy Ukraińcy. Jesteśmy jed­
nej krwi, jesteśmy braćmi jednej w;el 
kiej rodziny słowiańskiej. Interes nasz 
jest wspólny. Załatwić go z korzyścią 
dla stron obu można będzie na szero­
kich gościńcach historycznych, przy 
wspólnej akcji, a nie na wąskich dróż 
kaci wzajemnych swarów i kłótni.

Powiedzenie Marszałka Piłsudskie 
go, że Polska a’bo będzie Wielka, 
albo jej nie będzie wcale, stosuje sie 
tembardziej do Was. Ukraiuif albo 
będzie Wielka, arbo Jej nie będzie 
wcale

Nie stworzycie jej nigdy x ziem 
wchodzących w skład Rzeczypospoli­
tej Polskiej, z ziem c ludności od wie 
hów mieszanej, stworzyć ją możecie 
na ziemiach czysto etnograficznie u- 
kraińskićh na Dnieprze, az po UiaL

Nie stworzycie jej nigdy na trupie 
Polski, bo jeśliby się nawet znalazła 
siła, e.oby nas mogła pochłonąć, to ta 
sama siła tembardziej Was zmiele aa 
proch. Próżne zatem i dla W aa szko­
dliwe są konszachty niektórych Ukra 
ińców z wrogami Polski, dażącu do 
jej osłabienie., bo tylno w oparciu o 
silną Polskę może pjwstać Wielka 
Ukraina.

[ Rozumiem, że tak jak w Narodzie 
Polskim przed uzyskaniem ńn-podle 
głości, istnieją i w narodzie ukraiń­
skim najrozmaitsze orjentacje, jed­
nak Wy, jako przedstawiciele jedne­
go określonego kierunku pońtycznegc, 
musicie się zdecydować i wybrać — 
plan wi jlki czy mały, ale te z te­
go wyboru wyciągnąć daleko idące kon 
sekwencje, musicie eię przedewszyst- 
kiem wyrzec się tych wszystkich pa-

/

Sprawa autonomii śląskiej
Atak wojew dy GraźynsKiegD na płk. weadę

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)
(Ł) „Śląski R urjer Poranny” , organ grupy posłów śląskich 

Ozonu, przyniósł przed kilku dnienii niezmiernie ostry atak, 
skierowany przeciwko pułk. Wcndzie w  związku ; jego osi atniem 
przemówieniem, wygłoszonem w  Sejmie. Pułk. V rnda w ypowie 
dział się w  tej mowie bardze stanowczo za zniesieniem autuflo- 
mjr Śląska, uwalając tc za jedno * zadań pilnych.

To oświadczenie, wypowiedziane w  imieniu Ozonu, w yw o­
łało na Śląsku duże wrażenie. Grupa posłów i senatorów śląskich 
pos taro wiła przeciwstawić się wystąpieniu pułk. W ency. „£ ąŝ  
ki K urjer Poranny”  powołuje się przytem na deklarację senato­
ra Grajka, który wobec sprawy zniesienia autonomj i zajął bar 
dzo wyraźne stanowisko w  specjalnej broszurze, wydanej przez 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie „Propaganda jednostek lub new 
nych ugrupowań społeczno - politycznych —  pisze tam senator 
Grajek —  idąca za unifikacją, czyli zniesieniem samorządu śląs­
kiego, jest wymysłem dziecinnym, którego nie można brać na 
serjo

Przemysł tutejszy, z którego żyje około 90 procent ludnoś­
ci, potrzebuje szczególnej opieki. Niestety opieka ze strony rzą 
du nie była dotychczas iakq, jaką być powinna”  i.t.d.,

Równocześnie „Śląski K urjer Poranny" pisze tak*, Ten 
sam p. Wenda, bawiąc na Śląsku, wygłaszał w Katowicach hym 
ny pochwalne dla ludu śląskiego, ale wtenczas miał swoje cele 
na oku, obraehowary szef sztabu musiał Ślązakom „kadzić” , 
gdyż szło o w ybory.”

W  zakończeniu pismo śląskie wyraża nadzieję, iż w spra­
w ie powyższej zabierze głos przedstawiciel rządu i tem ssmeir 
zdezawuuje pułk. Wendę.

Ukazanie się powyższego artykułu w  piśmie Śląskiem, w  
panujących tam v rarunkach, wyraźnie wskazuje na to, że nie na 
stąpiło to bez aprobaty w ojew ody Grażyńskiego. Zniesienie auto 
nomji godzi niewątpliwie w  stanowisko w ojew ody Grażyńskiego, 
gdyż wówczas wojewoda śląski utraciłby szereg obecnycn swych 
uprawnień, jakich nie posiadają inni wojewodowie.

Tajne organizacje w szkołach średnich
na ŚSaskic

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y J 
(Ł) W  Łoiarh nauczycielstwa śląskiego duże wrażenie w y­

warła wiadomość o  w yk-yciu  n a ‘ terenie województwa śląskiego 
w  szeregu szkół średnich nielegalnego stowarzyszenia iidawula 

j Tomasza Zana. Odpowiednikiem dla tej organizacji wśród mło­
dzieży akademickiej ma' być tajna organizacja Naprawy. Ostat­
nio czyniono wysiłki w  kierunku zakładania stowarzyszeń im To 
znasza Zana również i w  szkoiach kraKowskich, jednakowoż; 
akcja ta napotkała na skuteczny opór ze strony kuratorjum kra 
kowskingo.
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W ARSZAW A PAT W czoraj w  drugim dniu pobytu włoskie  ̂ rektor departamentu Józef hr Potocki i pani hr. Poiockń „einią 
go ministra spraw zagranicznych w  Polsce o godzinie 13 -e j Pan j cy obowiązki dyrektora prot. dypl. m.s.z. Aleksanedr Łubień- 
Prezydent Rzeczypospolitej prof Ignacy M ościcki przyjął na Zam ; ski i p. Łubieńska.
ku Królewskim na audjencji ministra spraw zagranicznych! _  o - i i *Odsłonięcie pomnika płk. nudo

WARSZAWA PAT W czoraj odbyła się w  stolicy uroczys­
tość odsłonięcia pomnika bohaterskiego rycerza o wolność naro­
du włoskiego i polskiego ,plk. Francesco Nullo, obywatela miasta 
3ergam o, poległego w  p ow ian iu  w bitwie pod Krzykawną 
5 maja 1863.

Przed godzina 11 - tą ha m iejsce uroczystości p> zyl 
minister sprnw zregranicznych J. Eeck, zaś nieco no n zy
dźwiękach „G iovm ezzy“  minister hr. Ciano w  towarzystwie am­
basadora W łoch A. di Valentino oarz świty.

Przy dźwiękach hjmnu itarodowego Dolskiego min hr. t a 
ne dokonał odsłonięcia nonwika nłk. Francesco Nullo.

Włoch hr .Ciano.
P ministrowi Ciano towarzyszył min. Beck.
Na śniadaniu wydanem na Zamku Królewskim przez Pana 

Prezydenta R.P. prof Mościckiego i p^ynia Marję Mościcką dla i 
ministra spraw zagranicznych W łoch hr. Ciano i hr Eddy Ciano- 
w którtm  wziął udział marszałek Polski Edward Śmigły -  Rydz. 
obecni byli ze strony włoskiej: ambasador Italji w  Warszawie
baron di Valentino oraz baronowa di Valesntino, ambasador Giro 
Butti, dyrektor departamentu politycznego spraw europejskich i 
śródziemnomorskich we włoskiem m.s.z., hr. Leonardo Vitetti, 
m.nister pełnomocny, dyrektor dep. ogólnego, hr Vittorio Emanu 
ele Bonareili di Castelbompiano. min. pełn. szef proiokułu dypl. 
włoskiego m.s.z., Carillo Pcssenti Pigno, podesta m. Bergami*.

Ze strony polskiej obecni byli: w iceprem jer inż. E. Kwiat­
kowski, minisier spraw zagranicznych J Beck i  pani J. Beckowa, 
minister W.R. i O.P. prof. Swiętosławski, szef sztabu głównego 
gen Starchiewicz i pani Stacłnewiczowa, podsekretarz w  m.s.z.
Jan Szembek i pani Szeirbekowa, ambasador R. P. w  Rzymie 
gen Wieniawa - Długoszowski i pani Wieniawa - Długoszowska, | tycznych, konsulem litewskim w  Wilnie bę* ne P- 
b. ambasador R.P. w  Rzymie A lfred W ysocki i p. Wysocka, ksią j wychowanek gimnazjum litewskiego w  Wilnie. Po 
*ę Władysław' Czetw ertyński, szef kancelaiji cywilnej Pana P r e -| szkoły średniej, p Czeczot ukończył uniwersytet w 
zydenta E P Łcpkowski i p. Łepkowska, szef gabinetu w ojskowe 1 następnie został sekretarzem poselstwa 
go Pana Prezydenta R.P. pen Schally i pani Schally., dyrektor ga 
■■netu m.s.z. Michał hr. Łubieński i pani hr. Łubieńska, w ieedy- i dżin*.

Wyiiiwanek glino. im.W t̂olda Wielkiego
konsulem litewskim w  WilT *e

W ARSZAW A Według iniorm acyj krążących w kołach poli-
' ‘ Czeczot, b. 

ukończeniu 
Kownie, a 

litewskiego w  Tallinie. 
P. Czeczot pochodzi z pod Oran, gdzie zamieszkuje jego ro-

w WHnfe
W dalszym ciągu sobotnich j dziedzinie oddłużenir są w ykla- 

obrad Zjazdu Delegatów Kresc jczone
wego Związku Ziemian w  W il- j Mówca naświetla dalej usi- 
nie wygłosił przemówienie o ; łowania parlamentarne, o kuS- 
działalnośei Rady Naczelnej Or-| rych wczoraj mówił p, prezes 
ganizrcyj Ziemiański ob p. sena 1 kr. Jundziłł. Jak wiadomo, mini- 
tor Stanisław Wańkowicz, wice i stersiwo skarbu chciało zamiast 
prezes R.N O.Z. na drodze parlamentarnej roz-

? wiązać tę sprawę na konferen-
PRZEMÓWIENIE P. SEN. WAN iach, które były  jałowe.

KOW ICZA j Kreśląc daiej dzieje walk o
dobro rolnictwra na terenie par- 

Nawiązując do ostatniego' iamentarnym, mówca przecho- 
zjazdu p. eęn o i w ie.dził, że jdzi do charakterystyki obecnej
optymi.y a, który na nim peno-1 polityk: ministerstwa rolnictwa
wał. dotyczy! jedynie krótkiej j i reform rolnych 
poprawy, Pu niej bowiem  n a -j Minister Poniatowski jest w 
stąpił znowu ciężki dla roln ic- j całerr prawie rolnictwie wysoce 
twa okres.  ̂ r.epopularny. Krytykują go

Jedną z ich cieżkicłi p o -j irs/ędzie wszyscy, począwszy oa 
z.ycyj> jest ska.-, w am p  premii i ziemian, skończywszy na drob- 
wywnzow ch, k łore sa koniecz-Jnej wdasnosc,. Ministerstwo roi 
ne wobec obniżki <en na rynku | nictwa jest ministerstwem gos-
krajowym idącej konsekwent 
nie za obniżką na rynkach za­
granicznych. W ysiłki w  pertrak 
tacjach z rrr nisterstwem skarbu 
doprowadziły jedvnie do utrzy­
mania premji za nadwyżkę jęcz 
mienia i to w  czasie niekorzyst­
nymi dla wywozu.

Tak samo nie posunęła się 
naprzód sprawa oddłużenia, a 
czynniki decydujące stanęły na 
stanowisku, że now e drogi w (C d tS Z y  CiJJTJ

poclarczem, tymczasem w obec­
nej chw .li staje się ono instru­
mentem opieki społecznej, spo­
sobem zanewniema sobie spoko 
ju wśród wegetujących na „sa- 
mowvstarczalnychft gospodar­
stwach cnłopów.

Oiaecme na zebraniach chłop 
skich min. Poniatowski po­
chwał nie zbiera Ani jeden

r»a str. 3 e - )
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REDAKCJA I ADM!NTSTFAC|A
Wilno żamkown 7 lelelouy: Redakcji 
17-82 A d m i n i s t r a c j i  228. Administracja 
czynna jesv od guoz. 9-ej ao 4-ej po 
poi. S e k re t*  Redakcji przyjmuje co ­

dziennie od 17-ej do 18-ej. 
Przedstawicielstwo w Warszawie 

ul. Hoża 8 m 2, lei. 9-08-40. 
^remimerata miesięczna z odniesieniem 
do domu. lub przesyłka pocztową 4 zl. 
zasTanics 7 zł. Konto PKO Nr, 700.724 
oplata pocztowa liszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisow niezamówionycii 
Me zwraca Administracja nłe uwzględ 

nia rastrieżet co dc rozmieszczeń 
ogłoszeń
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r z e m ó  W l e n i e  p o s ł a  D u d z i ń s k i e
( 9 o czą tek  na s tr. 1>ej)

now, którzy zagranicą ezkamją Na­
ród Polski i szkodzą wspólne,' nasze 
sprawił,.

Musimy sobie jeszcze jedno zupeł­
nie szczerze powiedzieć. Choćbj śmy 
nawet byli go owi .eszcze razMampo 
móc przy uzyskaniu niepodległości, 
to jednak musicie zrozumieć, że Na­
ród Polski zbyi w/sok j, cenę zapłacił 
za swojią niepodległość, by ryzykować 
ją w awamurę.

Był Wielki historyczny moment 
i920-ty rok, gdyście tę ni ipodle- 
głośÓ mogli uzyskać. Nie uzyskaliście J 
jej, ponieważ Naród Ukraiński jesz­
cze do niej wtedy nie dorósł Wyeią- 
gnijei’” i antę dla siebie z rosu 1920, 
naakę tego rodzaju, śe żadna inter­
wencja a zewnątrz, nie utworzy Wuzn

Państwa, i przygotujcie naród ukra­
iński na nowy momert historyczny, 
cwcntua.ny rozkład i rozpadnięcie eię 
Rosji Sowieckiej.

Od świadomości narodowej Ukra­
ińców naddnieprzańskich zależy los 
niepodległej Ukrainy Tan* musicie 
skierować wszystkie swoje wysiłki 
Od nas możecie żądać jednego: dać
Wam żyć, żyć kulturalnie i guspo- 
darczo.o ile nastawicie się na wielki 
program, o ile pomożecie nam do roz 
wiązania innych, duszących nas pro­
blemów, a nie Dozwalających nam na 
rozwinięcie skrzydeł Pomóżcie nam 
w załatwieniu „prawy żydowskiej. 
Otworzą eię wtedy wielkie gospodar­
cze i kulturalne możliwości i dla Was. 
Pomóżcie nam w rozwoju gospodar­
czym Poiski, a „tarczy ehleba i dla 
Viam.

ŹycM musi ę  emfgrcwzć
F lO m m ćW , NIP KOMBINATO­

RÓW

W przeciwieństwie do sprawi n- 
kraińskiej, która dopiero zaezyna do, - 
rsewae w świadomości obu narodów,
— sprawa żydowska już dojrzała 
mum być natychmiast załatwiona.

Nie jest już tajemnicą dla żadne­
go Potaka powiem więcej, eo mą­
drzejsi żydzi zgadzają się na to, że 
jedyne rozwiązanie kwestji żydow­
skiej — to emigracja. Naród Poiski 
chce być pani m własnej ziemi i bę­
dzie. Asymilacja żydów przez Pola­
ków zbankrutowała komoletnie. Jedy 
ne wyjście, to rozejście się,, zgodna z 
kulturą i charakterem Poiaków. Za­
łatwmy tę sprawę zgodnie z Poiską 
Tradycją, załatwmy w myśl hasła „Za 
naszą i Waszą Wolność'*, pomóżmy 
żydoir w uzy skaniu własnej ziemi i 
■własnego państwa.

Czy naród żydowski jest już dzi- 
daj przygotowany, aby uzyskać te­
reny, czy własne państwo 1 Śmiem 
twierdzić, że nie. Naród żydowsŁ’ 
!,jest bowiem nastawiony na wyzysk 
obcych organizmów gospodarczych, 
nie j«st przygotowany do tego, aby cię 
żkim, własnym wysiłkiem btwarzać 
własne gospodarstwo od podstaw, I 
dlatego ei wielcy faryzeusze, którzy 
występują w roli obrońców żydowst- 
wa, nie chcą się zgodzić ni otwarcie 
granic własnego swojego państwa dla 
emigrłeji żydów. Powiadają oni

„Tak, mamy wielkie nlezalndrrtone 
urodzajne obszary ale dla ich zalud­
nienia potrzebujemy pionierów, a nie 
kombinatorów najrozmaitszego ty- 
pu .  *

W ten sam sposób naprzykład rnó 
i 1 frju,cnsin minister kolonii pan 
Georges Mandel I chociaż prawdziwe 
jego nazw isko brzmi Jeroboam Itot- 
schild, to jeduak pan minister mówi, 
że się noża przyjmować do koloni j 
francuskich żydów i e pionierów, bo 
miałby we Francji antysemityzm, 

Dla*ego też, jeśli chcemy napraw­
dę pomóc żvdom w uzyskaniu .Tolon ij, 
czy też własnego państwa musimy 
ich do tego przygotować, musimy z 
kombinatorów zrobić pionierów, 

becz jak to zrobić ł 
NAUCZ1Ó ŻYDÓW PTtAOY 

Oióż istnieje doskonały plan i to 
nie żadnego endeka czy członka O.N. 
w , lecz źranego liberała, dawnego po 
sła z „Wyzwolenia", pana mecenasa 
Ł^paeewicza, znawcy zagadnienia źy- 
dowsl iego w Polsce.

Jego zdaniem sprawa przewarstwo 
wienia żydów na pionierów ograni­
czałaby się do 600.009 żydów męż­
czyzn od 18 do 40 lat których należa 
łoby zorganizow! ć w bataljcny pra­
cy i tam w ciągu trzech lat przeszko­
lić. (wesołość). Te 600 000 żydów na­
leży zaciągać do batalionów stopnio­
wo przez trzy lata po 200.000 ludzi. 
Mielibyśmy zatem w pie wszym roku 
200, w drugim 400, w trzecim 600 ty 
sięcy ludzi. Po trzech latach pierwsza 
partja 200.000 pionierów hędzie go­
towa, a z nią 2ab'erać się może odpo­
wiedni procent Inteligentów, rzemie­
ślników, kobiet 1 dzieci

Bataljony Te pracują na świeżem 
powietrzu, uprawiając sporty i musz­
trę wojskową, a słuchając wykładów 
o rolnictwie podczas długich wieczo 

.rów zimowych, przygotowywałyby 
naróć żydowski do objęcia kolonij. 
(Wesołość). j

Uczyć się będą zatem kopać ka­
bały budować szosy, osuszać bagna,
— jednen słowem robić już taras w 
Polsce to, co czeka ich na własnej 
ziemi Pokażą oni całemu światu, że 
robić to potrafią dobrze i z entuzja­
zmem.

ŁA ŻYPOWSKI3 MILJAFDY
Ma się rozumieć, nauka ta nie rao 

że się odbrwać na rachunek biedne­

go narodu polskiego. Koszty tej nau­
ki musi ponieść naród żydowski i 
sądzę, że je z łatwoś-ią i chęcią po­
niesie.

Już w roku zeszłym przy dyskusji 
na i ustawą o uboju rytualnym stwier 
d ziłem na pdostawie prowizorycznych 
oblic en, ze zydzi, choć ich jest tyi 
ko dziesięć procent, zabierają nam 40 
pi oceni dochodu społecznego Pan me 
cena Łypać cwicz, iunemi drogami 
dochodzi do obliczenia, że żydzi po­
nad przeciętny dochód mieszkańca 
miasta, (tkóry jest jak kolegom wia­
domo, kilkakrotnie większy od Jocho 
du mieszkańca wsi) mają w sumie 
około dwu i pół miljarda złotych do­
chodu rocznie nad to, z czego miljajrd 
-używają nr, lenszc życie, a półto a 
miljarda zużywają na )5hictsje 
miljarda na wywóz zagranicę, lub 
wykup majątku narodowego z rąk Po 
laków..

Jest zatem z czego czerpac bez 
obniżenia poziomu życiowego żydów 
poniżej przeciętnej nomy mieszkań­
ca miasta.

Koszt utrzymania tych 200.006 ży 
dów w pierwszym reku, a 600.000 w 
trzecim wynosiłby według nom woj 
ikowych złotego na głowę' dziennie, 
czyli w pierwszym roku 75 mil jonów. 
Dodajmy n» narzędzia jeszcze 25 mi­
lionów, okrągło 100 miljonów rocz­
nie, w drugim 200 nn1 jonów, w trze­
cim 300. Jakże daleko jeszcze do dwu 
i pół miljarda. Mażemy żalem czer­
pać dalej, ażeby wyprodukować dla 
nich w ciągu tych trzech lat odpo­
wiednią ilość narzędzi pracy, potrzeb 
nych dla kolouji, pobudować okręty, 
które ich będą wvwozić, i kupić w 
kraju to zaopatrzenie, jakie uzyskuj:, 
ocadniey Polacy w Ameryce Połud­
niowej.

Sądzę, że prace te winny być roz 
poczete natychmiast, dlatego też w 
najbliższej przyszłości złożę do Wy­
sokiego Sejmu odpowiedni wniosek.

Dopiero w oparciu o taką organi­
zację wychodźtwa żydowskiego może 
nasze Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych kusić się o uzyskanie terenów. 
Pionierów bowiem weźmie każdy. 
Kombinatorów i wyzyskiwaczy nikt 
nie chce. (Wesołość).

Przy takiej organizacji moglibyś­
my nawet, gdyby na czas nie było 
terenów, rok, dwa zaczeka!, to 
nie stanowiłoby wielkiej różnicy. Ma 
my bowiem dość terenów, na których 
bataljony żydowskie mogłyby się wpra 
wiać w pracy i dość dochodu, zydó  ̂ , 
aby móc z niego czerpać.

ŻYLZI W ADMINISTRACJI

tego programu -parat rządowy mu­
si wykorać Rząd. A dla wykonania 
'ego programu, ap-aat rządowy mu­
si być jednolity i oczyszczony z tych 
wszystkich jednostek, którymbv pro- 
gram niniejszy nie Drzypadal do sma­
ku : musi być oczyszczony z żydów. 
Przedewszystkiem Ministerstwo Spr. 
Wewnętrznych.

Nie wiem, Czy to Drawda, lecz po 
dobno w tern Ministerstwie jest znacz 
ny odsetek żydów na wyżsźyrh stano­
wiskach.

Nie chce mi się wierzyć, leee z 
kilkoma, to się sam osobiście spotka­
łem.

I tak dyrektorem gabinetu Mini­
stra jest nan Hansuer żyd. klarowni-J 

' -Ul wyaziału porządku pnbliczi.-go 
iert nan Jerzy Adelsztajn, w refera­
cie paszportowym i ruchu graniczne 
go — pan Zburski neofita, w refera­
cie bardzo vn żnym, bo mobilizacyj­
nym pan Liebkind - Lnhodziecki, re­
ferentem wydziału wojskowego jest 
nan 'Woj ciech Natansohr, a na kilka­
dziesiąt urzędniczek Min-sterstwa
SpTaw Wewnętrznych eą tylko dwie 
radczynie. pani Shaingonig i pani 
Heidon, narzeczona nan* Adałsetajna. ,

Nie chcę kwestjonuwać możliwie 
nawet bardzo wysokich kwrUfikacyj 
tych urzędników.

Sądzę jednak, że tak, jak trzeba 
było dawniej wysiać na emeryturę 
młodych urzędników o przekonaniach 
narodowych, gdyż nie dawali oni gwa 
rancji sprawnego wykonania progra­

mu poprzednich i zadów, tak teraz 
trz iba będzie usunąć żydów z Mini­
sterstwa i zatrudnić Ich ewentualnie 
urzy organizacji wychodźtwa, gayz 
nie dają oni gwaraucji, iż program 
antysemicki Rządu i Obozu Zjedno­
czenia’  narodowego zostanie prae* 
iuch lojalnie wykonany.

fóaroc czeka na ordynacją
PRACA CZY BUJANTB

Zastanówmy się teraz nad trzecim 
problemem 6tosunku Min-s.erstw? 
spraw wewnętrznych do własnego, Na 
rodu.

Zarówno Fon Minister Skladkow- 
sbi, jak i prezes O.Z.N., pan poseł 
Skwarczyńsk' oświadczali niejedno­
krotnie, że Naród Polski zdał egza­
min w p&miętnych dla Polski historv 
cznych chwimcb zatargu z Litwa i 
Czechosłowacją. Jaki“ z tego twier­
dzenia winni wypływać koneehwen-
ej* ł

Lądzę, że tylko i jedynie to, że 
nałoży ucu dojrzalj Naród odpowied­
nio powazni» traktować.

Tu zgodzę się z Kolegą Sanojcą, 
że ścierają się z sobą dwie metody; 
metoda ciężkiej, odpowiedzialnej pra­
cy i metoda względnie łatwego buja­
nia.

Chciałbym, ażeby Pan Minister 
Spraw Wewnjrtznych i Obóz Zjedno­
czenia Narodowego stosowali do Na- 
roou Polskiego metodę pierwszą, me­
todę ciężkiej i odpowiedzialnej pracy, 
a nie metodę wzgźlęinie łatwego bu­
jania.

Otóż mówić o amysemityzmie i e- 
migracji żydów, a jednocześnie tole­
rować żydów na wysokich urzędach i 
wDuszczać ich coraz więcej do kraju, 
to stosować metodę względnie łatwe­
go br jama.

Mówić o tem, że Rząd dekretem 
irtymasońskim rozwiązać problem ma 
sonerjt w Polsce, to stosować meto • 
dę łatwego bujania

Zgadzam się z kolegą .lanojcą. że 
jak bujać to doDrze. przynajmniej 
tak, zeby z?chować pozory, ale pis»ć 
0 rozwiązaniu 9-ciu lóż polskich, po­
dawać ich nazwy, a następnie za kil­
ka dni pisać jui tylko o dwu rozwij­
anych lożach, bez podania nazw, to 

metoda łatwego bujania.
WYBORY SAMORZĄDOWA

Nie chcę już dzisiaj mówić o wy­
borach sejmowych i nadużyciach wte 
dy popełnianych. Chcę jednak przy­
toczyć jeden tylko bardzo drastycz­
ny przykład nieodpowiedniego usto­
sunkowania się władz podległych Mi 
nistrowi Spraw Wewnętrznych do o- 
bywatela członka Narodu Polskiego. 
Miało to miejsce podczas wyborow 
samorządowych, które miały być czv- 
ste, do których administracja w myśl 
okólnika Pana Ministra nie miała 
się wtrącać

Otóż w nieskonfishuwanym nume­
rze Zielonego Sztandaru, w artykule: 
,.300 kilometrów ciupałem", pisze 
członek Rtronnicta Ludowego o tem, 
jak wbrew prawu aresztowano i od­
stawiono ciupasem członków tego 
stronnictwa.pror-adzących kursy przy 
gotowawcze wśród swoich członków 
io wyborów samorządowych:

„W  województwie kieleckiem nie 
robiono instruktorom z Miłoploski 
żadnych trudności. Natomiast pana 
Muca, który odbywał kursy samorzą- 
low» w województwie Lubelskiem 
aresztowano na terenie powiatu bił­
gorajskiego i pędzono przez II du* cii.

lasem o głodzie i chłodzie od poste 
runku do posterunku i od aresztu do 
aresztu. Osłabiony głodowaniem i 
ciężko przeziębiony, prosił Muc o le- 
' arza. Gdmowiano. Prosił, by mógł za 
telegrafować do Stronnictwa do War­
szawy, Nie pozwolono W Biłgoraju 
wsadzono go ^,ędzy przestępców, któ 
rzy wymusili na nim ostatnie 4 złote.

W ten iposóu w ciągu 11 óni od­
był drogę, wynoszącą około 300 ki­
lometrów, przy silnym mrozie, prawie 
bosy, zgłodniały, echorowany.

A przecież pan Muc mia' wszyst­
kie papiery w purzq,dku, nie popełnił 
żadnej zbrodni, nie ciążą nr nim ża- 
de przestępstwa, jest podoficerem 
Wojsk Polskich, jest instruktorem ho 
dowli jedwabniczei, urzadzał kursy z 
ramienia stronnictwa lega^ego i jaw­
nie działającego. Dlaczego więc pę­
dzono go jak niebezpiecznego prze 
stepcę ? Dlaczego przez II dni znęca­
no się nad nimt

Na Boga’ Przecież nie mo­
żna w ter sposób zabijać w ludziach 
resztek wiar/ w jakąś sprawiedliwość 
i prawo".
pisze na końcu autor tego artykułu i 
ma rację.

Panie Ministrze Niech Pan przyj 
dzie dc Sejmn z wnioskiem rozwiązu­
jącym wszystui« inne poza O.Z N. 
stronnictwa polityczne. Sejm napew- 
no ten wniosek uchwali, ale dopóki 
Pai tego nie zrobił, nie wolno nrze 
dnikowi tak postępować z członkiem te 
go Narodu, który tak pięknie zaał 
egzanua w ciężkich dla Państwa, chwi 
lach

TAK NIF WOLNO
Proszę W ysokiej Izby! Czyż 

postępując z obywatelem w ten 
sposób, władze administracyj­
ne przygotowują tło do Zjedno 
czenia Narodowego,czyż nie jest 
to najlepszy sposób na wykopa 
nie przepaści nie do zasypania 
między członkami jednego Na­
rodu? Czyż nie jest to najlepszy 
środek na wypedzen.it z serca 
Fnlaka miłości O jczyzny, a za­
szczepienie dzikiej, ślepej mena 
wiści do Rządu, który przecież

wolno.
Autorytety te sa własnością 

całego Narodu. O cóz Zjsdnocze 
nia m ożt być albo nie być, mo­
że być zaraz a7bo po kilku la­
tach jak Bezpartyjny Blok roz­
wiązany, a instytucje Pana Rre 
zydenta i Naczelnego W odza bę 
dą trwać wiecznie, rak jak wie 
cznie ma trwać Polska, i dlate­
go nie wolno dla taktycznych 
rozgrywek poświęcać tak wiel­
kich autorytetów.

CIĘŻAR ODP DWTFDZIALNOS 
SCI

W ysoki Sejmie! Nowa ordy­
nacja wyborcza musi być iak- 
najszybciej uchwalona. Za to 
zabowiązanie w obec społeczeńs­
twa jestesmy wszyscy posłowie 
odpowiedzialni, wszystkim nam 
bowiem, posłom obecnego Sej­
mu p an Prezydent pow ic-zeł 
to zadanie. Dlatego też i ja po­
czuwam się do tego obowiązku, 
tembardziej, że na wiecach 
przedwyborczych członkowie O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego 
zarzucali mi, że ja jestem prze 
ciwnikieir zmianv ordynacji 
w yborczej i tem wobec społe­
czeństwa m iejscowego wymusi­
li na mme to przyrzeczenie, że 
sie do tej zm5any ordynacji w y­

borczej przyczynię. I muszr do
trzymać słov'a,

Na sztandarze 1 -go pułku 
szwoleżerów Józefa Piłsudskie­
go, w. którym miaiem wielKl za 
szczyt służyć, a kr.órv brał w y­
bitny udział w rew olucji majo­
wej, wypisane jest raslo:

„Tuum fac. nec respice fi- 
nem“ ,
co można przetł im aczyć: „Rób 
swoje, reszta niech cię nie ob­
chodzi" Nie obchodzą mnie za­
tem takie, czy owakie drobnego 
kalibru rozgrywki, —  będę ro­
bił swoje. Nier,:chcę tylko urzą­
dzać wyścigu,

Chcę dać możność Obozowi 
Zjednoczenia Narodowego spel 
nienia swego przyrzeczenia w o­
bec w yborców , albowiem za O- 
bozem stoi Osoba Naczelnego 
Wudza. Dlatego też daję Obozo 
wi for do 18 marca. Jeśli do te­
go terminu K oło Parlamentar­
ne O Z.N. me złoży projektu li­
sta w y o ordynacji wyborczej, 
to 19 marca ja taki nrojekt zło­
żę.

Albowiem  nie chcą się przy 
czyniać du obniżania N ajwyż­
szych Autorytetom, albowiem 
rńe chcę ponosić odpowiedzial­
ności za to, że coraz bardziej 
stajem y-się państwem policy j- 
nem

Sytudtia w Gdańsku ufsułi odpreżeniu
GDAŃSK PAT Zatrzymani wczoraj przez policję gdańska, 

celem przesłuchania w związku z zaiściam5 studenckieml, trzej 
studenci polscy, zostali na interwencję komisarjatu generalnego 
zwolnieni późnym wieczorem.

GDAŃSK PAT W dniu wczorajszym nastąpiło us nok o je­
nie wśród młodzieży studenckiej politechnik, gdańskiej W ciągi 
dnia nie doszło dc żadnych incydentów

bina e ispaaii
Azana złożył urząd prezydenta

F A F Y Ż  PAT W  kolach politycznych Pa-yża oczekują 
z godzmy na godzinę opuszczenia gmachu amuasady hisz­
pańskiej przez prezydenta Azane, który ma wyjechać do Sa 
baudji, gdzie zamieszka w Collonges, miejscowości, w któ­
rej zatrzymał się fcetposreanio no opuszczeniu Katalonji.

B ambasador hiszpański w Paryżu który reprezonto-
w oczach obywatela Ojczyznę ‘ wa? republikę hiszpańską w Paryżu w t o k u  iS  3 G Alv<w
naszą reprezentuje?

Czyż hasło zjednoczeń1 £, nip 
jest w takich w o^inkach pustą 
deklamacją?

Czyż nie nart źamy w  ten 
sposób Najwyższych Autoryte­
tów Pana Prezydenta i Naczel­
nego Wodza, którzy niedwuzna 
cznie za hasłem tem się w ypo­
wiedzieli?

W ysoki Sejmie! Po rewolu­
cji m ajowej Marszałek P ’ łsud- 
ski i na Jego polecenie Bezpar­
tyjny Blok pracował długc w  
społeczeństwie, ażeby autorytet 
G iow y Państwa i Naczelnego 
W odza dźwignąć Sądzę, ze się 
to w  wielkiej mierze udało. O- 
beonie zgłaszam apel du Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, aże­
by  w dalszym ciągu prowadził 
tę pozytywną pracę i ażeby, 
broń Boże, tych autorytetów 
nie obniżył.

Crdynacia wyborcza
Proszę kolegów  z  Obozu Z je 

ćtnoczenia Narodowego, Sejm  
poprzedni został rozwiązany po 
nieważ nie był zdolny do zmia­
ny ordynacji w yborczej. Zmia­
na ta była natychmiastową ko­
niecznością Tak powiedział Pan 
Prezydent, I chociaż byłem  w  
Sejmie poprzednim, to jedraR 
tego powiedzenia nie kwestjonu 
ję, albowiem według Konstytu­
cji Fan Prezydent jest o d D O w ie -  
dzialny przed Bogiem i historją, 
a nie przea Sejmem

Sejm  obecny ma zatem za 
pilne zadanie zmianę ordyna­
cji w yhorczej. G dyby to zada­
nie nie było tak pilnem, nie był 
by poprzedni Sejm  już w  roku 
zeszłym rozwiązany.

Uznawał tn zresztą sam O- 
bóz Zjednoczenia Narodowego, 
skoro ogłaszał wszędzie, na każ 
dej ścianie i na każdym słupie:
„Zapamiętaj czterv słowa, Sejm  | 
to ordynacja nowa" chwalenia ordynacji w yborczej

Z daj- się.że powiedziane w y 1 wystawia na szwank oba te au- 
raznie. S ejm  io  ord yn a cja  n o - Uirjlietj ,a tugp nikom u robić nie

wfc, nie tylko budżet.
A zatem, jeśli ma być zasto 

sowana w społeczeństwie pol- 
skiem metoda twardej odpowie­
dzialnej pracy, a nie metoda 
wzglęar ie łatwego bujania, to 
hic nie stało na przeszkodzie, 
ażeby obok komisji budżetowej, 
pracującej nad budżetem, pra­
cowała komisja Druwmcza nad 
ordynacją wyborczą.

NADRZĘDNE AUTORYTET!

ZaDevTic możecie panowie 
dzieć, że ten wierszyk, to zw y­
kły trick wyborczy, którego u- 
żywa każdy dla przyciągnięcia 
wryborców.

M ielibyście Panovrie rację, 
gdyby ra Ooozem Zjednoczenia 
nie stał Naczelny Wódz i gdyby 
nie było wyraźnego orędzia Fa 
na Prezydenta.

Uważam, że odwlekanie U-

Albornoz oświadczył przedstawicielom prasy, że został wez 
wany z k'lku dyplomatami Hiszpanji republikańskiej przez 
prezvdenta Azane na konferencję, która się odbyła w gma 
chu ambasady i w czasie której PREZYDENT A ZA N A  Z A ­
KOM U NIKOW AŁ ZEBRANYM  OFICJALNIE O SWOIM  
ZAM IARZE ZŁOCENIA FUNKCJI PREZYDENTA REPU 
BLIKI. W  kolach politycznych Paryża uirzymuią się w dal 
szym ciągu POGŁOSKI O INICJATYW IE POŚREDNIC­
T W A  FRANCUSKO —  ANGIELSKIEGO, POCZYNIO­
NEJ W  MADRYCIE, KTÓRA M IA ŁA  ZOSTAĆ PRZYJĘ­
TA PRZEZ W ŁAD ZE CYW ILNE I WOJSKOWE HlSZPA  
NJI REPUBLIKAŃSKIEJ POD W ARUNKIEM , ŻE FRAN  
CJA I ANGLJA ZABEZPIECZĄ PRZEWODCOM OPUSZ- 
CZE.NE TERENI1, który podda się władzy rządu narodowe­
go.

W  kolach pólurzęduwych francuskich zaprzeczają na­
tomiast, jakoby rząd francuski miał powziąć jakieś zobowią 
zanie w stosunku do władz republikańskich co do umożliwię 
nia im odjazdu z Hiszpanii, tombardziej, że liczba osób. kto 
re musiałyby się udać na emigrację musiałaby wynosić oko 
lo 10 tysięcy, a Francja, która iuz przyjęła na swojem tery­
torium okoio 400.000 uchodźców z Katalonii uważa, że nie 
może posuwać dalej swej gościnności w stosunku do emi­
grantów.

W  kołach politycznych SPRAW A W OJNY DOM O­
WEJ W  HISZPANJI U W A Ż A N A  JEST W ŁAŚCIW IE ZA  
ZAKOŃCZONĄ I NIKT W  PARYŻU NIE W iE R ZY W  MO 
ŻLIWOŚC JAKIEGOKOLW IEK PRZECIĄGANIA SIĘ O- 
POSU WOJSK REPUBLIKAŃSKICH.

D?iś Arg!*a uzna rząd gen. Fra co
LONDYN PAT Oficjalne oznajmienie o uznaniu rzą­

du gen Franco iako rządu de jure w Hiszpanji przez Wielką 
Brytanję nastąpić ma w poniedziałek no południu w Izbie 
Gmin przez nremjera Chamberlaina.

Transmisje radiowe w ihiu ront!av?
CITTA DEI- YATICANO FA T Podczas conclave watykań­

ska sta<ja radjewa będzie regularnie radawała po zakończeniu 
każdego głosowania transmisję na fali 19.84 mtr. Na placu św 
Piotra zainstalowano głośniki, które oznajmią wielką nowmę 
..Babemus P ontdictm ".
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iicSi u  lii - no
ifcdywldtaLiie t r te f ł i ją  Starłcewicz (Wiao) 

i K u rtó w  g (Lwów)
cnaraj rano uczestnicy mar 
Zm ów  —  W ilno wyruszyli 

" godzinach rann ch do drugie 
Bo i l:o icow ego etapu, do W il- 

gdzie m.eściła się meta. Ze 
5 wtu nie wszystkie jednak pa-iroi-
^ s i e .  Np. leden z najpoważ- 

•ejrzych kandydaićw dc zaję- 
£i pierwszego miejsca —  AZS 
“ ®o spóźnił się na start, tra- 

^  f  min. czasu. Ten sam los 
Potkał również wDeńska zawód 
tczke Ław rj nuwiczównę, któ- 
a wyruszyła z kilkununuto- 
^  ooóźnieniem.

Podczas przebywania drugie 
5o etapu narciarzom towarzy- 
, r£ai podobnie jak wczoraj, pię 

®a słoneczna pogoda i dobre 
arOuk' śnieżne. Jedynie silny 

w iei scy  w  ńwarz, poważ-
Uiu

2) Policja Państowa (Wilno) 
—  9:26,32

3) W.K.S. W ilejka — 9:48,55 
4 ' W.K.S. Stolpce —  9:48,55
5) 5 F.P JUeg. —  10:26,14
6) 6.P.P. Leg. —  10:27,33

«  w w zły  w  pizewidzaanym ;P A T 301,E  ORGANIZACJI P.W
1) P.W Leśników Warszawa 

—  8:55,15
2) Zw. Strzel. Swię**iany —• 

9:27,54
3 Krakusi l3  p. ul. — 9-29,42 
1) Zw. S.rzel. Braisław —  

9:30,07
5) Zw Rezewistów Wilno —  

10:29,59
6) Zw  Rezerw. Tanowa Do­

lina —  10:33, 58
7) P.P.W. W ilro  —  10:43,45
8) Zw. Strzel. Dzisna— 11:00 

PATROLE ZRZESZ. W  P.Z.N.
1) A.Z.S W ilno —  8:43,46 

PATROLE REGJONALNE
1) KP.W . Nowe Swięciany— 

8:30. t0
2) Strzelec Swięciany 9:34,02
3) Strzelec W ilno miasto —  

10,27,20
4) Strzelec Brasław— 10:54,40
5) Strzelec Postawy 11-27,07 
W  ogólnej klasyfikacji pier­

wsze m iejsce zdobył całkiem
W Kojranacb. Strzelanie niespodziewanie patrol K .r.W .

przeszkadzał przy pęsuwa- 
510 w  terenie odsłoniętym.

Z n  u  a  E

i a  z  d  Z i e m i a n

Naogćł jednak wszyscy nar-
, a**e wykazali dobrą formę i

ondycję fizjczną tak, że wal-
'a trasie prowadzona była w

ostrem tempie. O zwycięs-
; vvie decydowała w  pierwszym
®Qdzie lepsza tetbnika jazdy.

i W  drugim etapie patrole bra
udział w  strzelaniu na strzel 

niej
jedna z najpoważniejszych 

ujłkUreoCyj w  tym  marszu, a 
y^nik jego wpływa znacznie na 
golną klasyfikację, W  tym ro- 

J ‘ iawodn^cy byli o  w iele le- 
Ple3 irzygotowani do zawodów 
. rzeleck.ch. Najlepiej o tem 

ied;zy fakt, ze 13 patroli trze 
014 strzałami zestrzeliło przepi­
jane -egulaminem trzy baloni- 

2u patroli rozprawiło się z 
. ooikami za czterema strzała 

Cedynie AZS W ilno zdołał 
postrzeli', baloniki aż za 11 strza 

"'Mi co kosztowało go odliczę 
i*1* o dl ogolnego czatiu 19 min 

sek.
K* metę w  W ilme, która 

leściła się na boisku soo-rtu- 
etc antokclsk’m przybyła nie- 

®towaua dotąd liczba osób. For 
JU®Inie stcdjon z czterech stron 

y* oblepiony tłumem widzów.

Nowe św ięc im y  —  8:30,10
2) A Z.S. W ilno —  8:43,46
3) Szkoła Podchor Piech K c 

m orowo —  8:45,06
4) P. W. Leśników Warszawa 

—  8 55,15
5) 1 P. P Leg. J.P. —  9:14,53
6) Policja W ilno —  9:26,32
7) Zw . Strzel Swięciany —  

9:27,54
8) Krakusi 13 p. uł. — 9:29,42
9) Zw  Strzelecki Brasław —  

9:30,07.

Ni, ■ .1 powitanie zawodników przy
yi. gen. Olszyna W ilczyński, 

gen. Kwaciszewski. wojewoda 
v 1 tdw ii Bociański, płk. KowrJ- 
ZZ? °raz w ielu przedstawicieli 
łeia^Z’ ^ j ^ a ,  oraamzacyj spo 
^eznych i sportowj ch. 

i . Przybywających zawoam- 
^  na metę witały huragano­

we oklaski.
j  Przyjeżdżające patrole m el- 
®Wąły swoje prz jbycie  gen.Ol 
yuie W ilczyńskiemu i zsypy- 

 ̂a*y do specjalnie ustawionej 
>a ,sto o urny ziemię pobraną w  
Jjjtowie. Urnę tę, jrk  wiadomo, 
^ ^ cięsk i pa i roi przeniesie w  
^ tu  27 b. m. na cmentarz Ros-

Cynika ostateczne tegorocz- 
8© marszu przedstawiają się 

^ k p u ją o :

Pą TR0LE WOJSKOWE I KOP 
SŁUŻBY CZYNNEJ

J ) 1 P P  LEG —  9:14,53 
2 Pulk KOP (Niemenczy)—

"'34,30
Pułk KO1* (Snów)— 9:45,10 

, . * )  Pułk KOP (Wilno) —
2.45

J 7<> P, piech —  10:46.32 
l  Łrygada KOP —  10:58.49 i 
O 3 p art. c. —  11:03,21 
8) 10 pułk ul. 11:06,21

p^TRr>LE WOJSKOWE, KOP, TEATR 
°ŁTCJI I STRAŻY GRANICZ- MJZY ẐMY 

NE.I SŁU ŻBY STAŁEJ:

W  konkurencji indywidual- 
j nej panów pierwsze m iejsce zda 
był Starkiewicz (AZS Wilno) 
czas 7:10,57 przed Kotarbą 
(Lwów), Zajeskim (KPW  Ognis 
ko W ilnoj i Kielarem ( Zakopa­
ne).

W  konkurencji pań pierwsze 
miejsce zdobyła Marja Kura- 
nówna (Lwów) 9-24,45 przed Ła 
wrynowiczówną ( Wilno), trze- 
n a  zawodniczka Czarnocka w y­
cofała się ra  8 -  ym km. przed 
Wilnem.

Czasy uzyskane w tym mar­
szu są nieco gorsze od  roku u- 
biegłego. Ogółem przybyło do 
mety 50 patroli. W ycofało się 
więc z biegu wskutek kontuzji 
lub defektu w  sprzęcie narciar­
skim 18 zespołów

W godzinach Wieczornych w  
Sab" Śniadeckich D.S.B. odbyło 
Się uroczyste rozdanie nagród 
zwycięskim zespołom i pożegna 
nie zamiejscowych zawodników.

Najlepszy czas w  ogólnej kia 
syfikacji uzyskał zespół P.W Le 
śników (Lwów) 8:09.03, który 
startując jednak w  konkuren­
cji P W. posiadał w  swym zes 
pole rarriarzy zrzeszonych w 
P.Z.N. Ponieważ regulamin prze 
widuje, iż w  konkurencji P.W. 
nie mogą brać udziału zawodni­
cy zrzeszeni w  P.Z.N., w-ohec 
czego komisja sędziowska posta 
nowila w yłączyć patrol lw ow ­
ski z ogólnych konkurencyj i 
uznać jego start poza Konkur­
sem, przyznając mu jednak 
pierwsze m iejsce w klasyfikacji 
ogólnej marszu

(P o c zą te k  na s tr. 1 -s j)
chłop nie mówi o parcelacji, o 
nienawiści do dworu Wszyscy 
w Drzeciwieństwie do minister­
stwa, poruszają rzeczy konkret­
ne.

Nie test żadna tajemnicą, że 
w  to, cc  głosi min. Poniatowski, 
on »ain ...słabo wierzy.

Jest to bowiem tylko obraz, 
rzucony na ekran za którym dą 
ży się do rzeczy innych.

Otóż człowiek, którego sło­
wa m ożra uważać za oficjalne 
dla obecnego kierurutu minister 
stwa rolnictwa, p. Bobrowski, 
twierdzi, że chodzi tu o zniszczę 
nie „kultury szlacheckiej", a 
wprowadzenie na jej miejsce 
„kultury chłopskiej". Czem jest 
jedna i druga, p. Ecbrowski co 
prawda nie baidzo umie powie­
dzieć. Sam w Każdym razie cno 
dzi z sjgneterr. na palcu.

To też widać, że w rozmo­
wach z obecnym ministrem rol­
nictwa nie trzeba czekać jakie­
goś porozumienia, gdyż repre­
zentuje on zupełnie odrębny 
świat, z którym należy walczyć.
Że walka ta przynosi, jak każda 
walka straty i to przedewszyst- . 
kiem w szeregach rolniczych,na Nawiązując dc
to min Poniatowski uwagi nie 1 Wańkowicza o turze szia hee
zwraca, zapatrzony w  s w o j e £ chłopskiej, mówca wez- 
miraże. ! wał do jaknajwiększego u ch rze-, nicz2iej" .

Mówca dalej przechodzi dr -"cijanierua j cia.  ̂ Referat wyw ołał interesują-

mu opłacalności. Sfery w ojsko­
w e w Polsce zaczynają to coraz 
lepiej rozumieć

Mówca dalej wylicza wyni­
ki propagandy, rozwiniętej 
przez R.N.O.Z., akcję w ydaw ­
niczą i wzywa całe ziemiaństwo 
do jaknajusilniejszej pracy.

DYSKUSJA

W  krótkiej dyskusji, która 
się wywiązała, poruszono prob- 
'em  horoskopów na rok następ­
ny, spravrę przysposobienia do 
wojny, k+óxa grozi w ygłodze- 
nem. P- Prezes Bortkiewicz po­
ruszył sprawę eksDortu i stwier 
dził. ze w Polsce są wciąż nie­
rozwiązane i zbywane ogólnika 
mi kwestja żydowska i kwestia 
oddłużenia. W zywał również R. 
N.O.Z. do jeszcze mocniejszego 
przeciwstawienia się m onopolo­
wi zbożowemu

p r z e m ó w i e n i e  p .
SKkEGG

ŻÓRAW -

Skolei przemawiał prezes se 
kcji społecznej R.N.O.Z. p . , Zo­
ra wski.

słów p. sen.

te w broszurce p. t. „Zarys prog 
ramu społecznego ziemianstwa."

Po referacie odbyła się dys­
kusja.
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Drugi dzień obrad Delega­
tów Kresowego Związku Zie­
mian rozpoczął się nabożeńst­
wem w  kcścieie św. Jerzego.

Po nabożeństwie wszyscy u- 
dali się do Izby Przem -  HandL, 
gdzie p. Prezes Krzyżanowski 
przemawiał na temat „Sytuacji 
gospodarczej".

Prelegent zobrazował cało­
kształt położenia rolnictwa, kła­
dąc szczególny nacisk na spra­
wę kryzysu zbożowego i zniżki 
cen na rynkach całego świata.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja,w której zabierali głos 
p. Oskar Meysztowicz na temat 
eksportu wełny, d. Julian Las- 
kowicz. z Lidy na temat unaro­
dowienia gorpodarki rybnej i 
handlu drzewnego i p. Józef Bo 
rowski w sprawne stacji doś­
wiadczalnej w  Bieniakomach.

REFERAT REDATORA M AC­
KIEWICZA.

Wieczorem przemawiał red. 
Mackiewicz o „Polityce zagra-

stanu zagospodarowania i w y­
prowadza cyfry , że na jeden 
majątek w^ypaóa kupno pługu 
raz" na sto lat, że w  ciągu roku 
wybitnej konjunktury zakupio­
no tylko cztery tmwńarki.

Przechodząc dc opłat prze­
miałowych, mówca stwierdza, 
że 21 miljonów, które z nich 
wpłynęły, poszły w  większej 
części na co  innego niż były  
przeznaczone.

Poruszył więc sprawy nale­
żenia do Akcji Katolickiej, wal­
ki z komunizmem drogą poro- 
mienia z Komitetem Poruzumie 
nia Antykomunistycznego w 
Warszawie, w/ezwał do zakłada 
ma świetlic dla ordynariuszy 
i służby

Omówił także mówca prob­
lem wychowania młodzieży.

cą dyskusję. Zabierali w niej 
głos pp.: Jan Baliński -Jundziłł. 
książę Józef Drucki - Lubecki, 
Jerzy Orda. hr Antoni Jundziił 
i sen. Stanisław Wańkowicz.

Prelegent replikował.

UCHWALENIE REZOLUCJI

Przechodząc do następnego 
punktu, przewodniczący zapro­
ponował uchwalenie następuj ą-

Wszystkie prawie zagadnienia, 
wchodzące vc niar prac> sekcji 

Porusza dalej mówca prob- społecznej R N.O.Z zostały u ję ce j rezolucji: 
lem opłacalności i przysposób’’ e _
„ i, wmictwa „a wypad* węj-Reniacia Walnego Ziaif!u M esowfjo Zw. Zlenrai
ny. W edług inform acyj niemiee
kich, produkcja w Polsce spada, o d b y te g o  W & l l l i i e  W  d l i .  25  I 25  lU te g O  1S3S T.
co  jest wymkiem stosowanej po 
lityki. Na wypadek . w ojny rol- 
nierwo musi być przygotowane 
na duży wysiłek, a nie może się 
przygotować bez zapewnienia

1) Zjazd stwierdza poważna po- 
sorszenio sytuacji gospodarczej rok 
nictwr w porównaniu z rokien. ubie­
głym spowodowane katastrofalnym

spadkiem cen zboża. Strat ponoszo­
nych z tego tytułu nie jest w stanie 
powewr^ać n^wet w przyDliżeniu nie­
znaczna zwyżka na rynku pre duktów

P. W. S. i term

« » v  1 r a n n s n w

L U T N I A "u

'bor.̂  Szkoła Rodcboi PierhJKo . * A  U U C H A L fiR J ^
O\vo) —  8:45.06 Cenv Diooananfowe.

T ru p  w  sa n a ch
s t w o  w

W i l n o  w  dniu 25 b.rn Jan Dulko z gminy turgielskiej 
ł eclmł saniami do Scfecznik do pracy przj- zwożeniu drzewa. 

tem óu lk o  nie w rócił do demu i dopiero wczoraj około

WUilTO. W dniu wczorajszym od­
był się w Wilnie, poprzedzony nabo­
żeństwem, odprawionom przez J E. 
Ks. Arcybiskupa Metropolitę Wileń­
skiego łłonrialJa Jalbrzykowskiego, 
zjazd wojewódzki delegatów okręgów 
i kół Polskiej Macierzy Szkolnej z 
terenu województw wileńskiego i no­
wogródzkiego.

ha zjazd przybyli wojewcla Lud­
wik Bociańsbi, dyr. Stemler z Centra 
U PMSz w Warszawie oraa Uczni de- 
legaci.

Po zagajeniu zjazdu przez przewo 
dnir.zącego p, E. świateckiego dc pro 
zydjunr zostali powołani gen. Anders, 
ksiądz Bojaranicc oraz p. Grużewski, 
poczem kiótkie przemówienia wygło­
sił wojewoda Bociań3ki, podkreślając 
iuże znaczenie p racy P.M. Sz. dla poi 
akości na kresacb i życząc pośytecz 
nenu stowarzyszeniu dalszej owocnej 
działalności i rozwoju.
'jPłtAW UZD ANIE Z DZI/ Ł/LNO- 

ŚCI
Ze złożonego skoiei sprawozdania 

z działalności Polskiej Macierzy Szkol 
iicj na terenie województwa wileń­
skiego i nowogródzkiego wynika, że 
rosnące wciąż potrzeby w dziedzinie 
szkolnictwa i niemożność icł zaspoko 
ienia przez Państwo sprawiły że 
lwia część pracy i funduszów została 
przeznaczona na szkoły powszechne, 
których wzrost obserwujerry z 58-miu 
w roku 19C7 — S» do 86-ciu w roku 
1938 — S9.

Część szkół prowadzi* Earząi Wo 
jewódzki we r.ła^n^m zakresie, csęśc 
prowadziły zarządy okręgowe, otrzy­
mując oą ter cel zasiłki.

Wszystkie szkoły P.M.Sz. zostały 
zaopatrzone w pomoce naukowe bądź 
przez Zarząd Wojewódzki, bądź też 
przez opieki zjednane dla poszczegó’

^fącycb szkołami można stwierdzić, 
jal dudom dobrodziejstwem dla szko­
ły jest pozyskanie opieki, która poza 
pomocą materialną uł rzymujt bardzo 
serdeczny kontakt z dziatwą i rodzi­
cami bądź przez korespondencję, bądź 
przez odwiedzanie szkoły na miejscu

Koszty utrzymania 83-ciu szkół, 
biorąc po uwagę tylko wydatki per - 
sonalr-e i pomcce naukowe, wynosiłj 
miesięcznie około 9.G0O zł.

Czytelń -świetlic Polskiej Macie­
rzy szkolnej przy szkoiack istnieje 80, 
w domach oświatowych — 2, w Domu 
Ludowym — 1 oraz w innych loka­
lach 20.

Cbok tego P M.Sz. posiada dwa 
wiasne Domy Ludo "c i prowadzi 
przedewszystkiem przez Akademickie 
Koło P. M. Sz. akcję wykładową  ̂ w 
Wilnie i na prowincji. Na szczególną 
uwagę zasługujt tu Ruchomy Uniwer­
sytet Ludowy.

Na specjalną uwagę zasługuje o- 
sunek do prac Macierzy ludności wiej 
skiej, któia zwraca się do Zarządu

PROJEKTY NA PRZYSZŁOŚĆ

O projektowanych pracach w ro­
ku bieżącym mówiła p Iwaszkiewrczo 
wa, wysuwając jako konieczność zwię 
kszenie ilości istniejących szkól P.A. 
Sł. do 90-ciu, zdecentralizowanie 
prac oświatowych, lozbuaowę kur­
sów wędrownych, utworzenie wędrow 
nej oęcnej szkoły kupieckiej, zorłada 
nie domów oświatowych, przerzucenie 
biljotek wędrownych na inw tereny, 
wreszcie szerej aro Dniej szych projek­
tów na odcinku oganizacyjnym i o-
światowym.

Po dyskusji nad sprawozdaniem 
udzieleniu absolutorjum i uchwaleniu 
preliminarzi bu dżetowego,zamykające 
go się sumą 180 ty3. zł. oóczyt i-.t. 
„Dążenia oświatow« młodzieży wiej 
skiej “  wglosił prof. L. Ckm a.,.
NOWI CZiiONKOWIE ZARZĄDU

hodowlaycb — obeciuu zresztą zani­
kająca.

Zjazd konstatuje, że złozone z try 
buny sejmowej zapowiedzi czynników 
miarodajnych ukształtowania cen zbo­
ża na poziomi > opłacalnym nie zosta­
ły zrealizowane, wywołując uczucia 
usprawiedliwionego zuwodu i rozgo­
ryczenia w szerokich kołach rolni­
czych.

Zjazd, zdając sobie sprawę ■ ko- 
niecznuści podjęcia przez ziemiańst 
we naidale; idących wysiłków w celu 
podniesienia produkcji swych warsi ■ 
tatów i dostosowania jej do palących 
petrzeb anrowizacyjnycn armii i lu­
dności miejskiej — stwierdza, że wy­
siłki tb bęaą możliwe jedynie pod wa- 
runk.iom niezwłocznego zapewnienia 
opłacalności istniejącej produkcji.

2) Zjazd wypowiada się zdecydo­
wanie przeciwno projekton wprowrr 
dzenia monopolu zbożowego nii- wi­
dząc na tej cirodia możliwości skute­
czniejszego mz aotychczas przeciw­
działania spadsowi ceL, upatrując na­
tomiast w rzocarii coraz to nowych, 
a niedostatecznie przemyślanych kon- 
cepcyj w tei dziedzinie szkodliwego 
dla dobra sprawy dezorientowania je­
dnolitej dotychczas opinji całego mini 
ctwa polskiegcy

S) Zjazd z całym naciskiem zwr»ca 
uwagę Rządu i Izb Ustawodawczych 
na konieczność w obecnych warun­
kach niezwłocznego rozwiązania raga 
dnienia oddłużenia rolnictwa drogą 
konwersji zobowiązań krótko i śred­
nio terminewyrh na kred: t długoter­
minowy w granicach możliwości sta- 
-tutowych iustytucyj i banków oraz 
rozłożenia powstałych zobowiązań nc. 
termin conajmniej 20-letnl przy nir- 
kiem oprocentowaniu. Zwlekanie z u- 
-'Cgulowaniem tej sprawy spowoduje 
nietylko załrmanie szeregr zupełnie 
zdrowy :h w zasadzie warsztatów rol­
nych, ale wprowadza ponownie kom 
pletny chaos w dziedzinie stoi unków 
kredytowych.

4) Zjazd stwierdza, ze unarodo­
wienie hardlu poczyniło zn?cznr po­
stępy i wzywa ziemi?"stwc oraz Jego 
władze organizacyjne do jak najłnten 
sywniejszej dalszej prany w tym kie 
runku ze szczegćluem r.wzgleunie- 
n;em handlu i przemysłu drzewnego 
który dotąd znajduje się pTceważnie 
w obcych rękach.

5) Zjazd wzywa Ziemian zrzeszo­
nych w Kresowym Związku do czyn 
nego poparcia Towarzystwa Doświad­
czeń rolnycl w Eieni? koniacn, jako 
Jedynej na terenie województw wschc 
dnich instytucji ziemiańskiej facho­
wo - rolniczej.

Rezolucja zoslałs przyjęta 
przez aklamację.

Na tem porządpk zjazdu ros 
tał w yc/em any i  p r z e w o d n ic z ą ­
cy  książę Konstanty Czetwer+vń 
ski zamknął zsromadrer.ie seg- 
najsc w^szystkich w  serdecz­
nych słowach.

Kes.

w zw^zku
i  Pb r r m  P?p eźa

J, E. Ki. Arcyb. - Metropolita wi 
leński zarządził ostatnio: 1) aby we 
wszystkich ko!ciołach parafialnych 
arch-djecze.ii wileńskiej była odpra-

. , wiana przed obiorem Ojca sw uroczyV7 zakończeniu zjazdu dokonano ‘ jw z . . . ' . i . .  sta wotvwa. Pro eligendo summc Ponwyborów uzupełniających czlonkow - 1 ,«yDorow v . . . .  ; tlifice, oraz abr w niedzielę koronacrjZarzańu Wojewódzkiego i ich zastęp ’ • ę J

I cych szkó* za pośrednictwem Zarzą- 
y  '  /  r r r °  na teren5e r miny turgielskiej zatrzi m?nc du Głównego P M. Sz. (wśród opieku 
"  których Icńuł sm rsrkrowzny w  okropny sposób Dulko, rów m. in Senat Uniwersytetu J. Pil 

Hjg c ^£Jskrvs7y przytomności ranny zaraz pjuem zmarł Nie 
E Jl 1'odać, co z n.im zaszło.

Oględziny zayick v ijkarały, ze zmarły ma szereg ran, zadaftych • i i  karmy, ze rmariy ma szereg ran, zaa» ). W i
Oiło , .  , fŁVidcpcdcbitiej obuchem  siekiery. W  jakich to nasią- ozyskans

°Iicznościach i kto est sprawcą zabójstw a, ustala policja, j Jzkół Mac

Judskiego, Główna Szkoła G. W., pra­
cownicy PAT, Wyzsza Szkoła H’ ti 
dl□ ira, Wyższa Szkoła Inżynierji i 
t.d.ł. W roku szkolnym 1S38 — 39 

zostały opieki dla 66-clu 
Maciaray. Ze sprawdaaaa ue-

Wojewódzkiego za wszystkiemi po- 
irzebami ośwlatowemi. wyraża wdzię . _
czność za uruchomienia Placówln;  cki, dyr Uar_aw Gajewski i Wład 
oraa, pragnąc sobie zapewnić stałą Wawryko, na zastępców, „ ze. K? 
prace Macierzy zgłasza cheć budo- stowicz (Fost?yyj, ksiąm Ł—Arumt 
Jnr do^ów W których sie mają mie (Lida), mir. Orzeszko (Słomm) ora:, 
ścić badź szkeły, bądź też Domy O z Wilna BortkSewicz Pi , danowicz

i Wacław Łukaszewicz.

——i — . u.' . _ ‘ ną po 'Mszy św. we wszystkich kościoców. Wybrani zostali na człon ow. p. 1 ■ . .
t E u g .  Kubulak pnłk. Tad Podwyro |łacb archidiecezji odśpiewane zostało

światowe.
eram-

Zdemćskowanie złodzieja w ,Elekłrkie‘
WILNO W fabryce aparatów ra­

dowych „Elektrit“  dokonywam by- 
7  ostatnio systematyczno kradzieże 
JZęŚCL

Podejrzenie padło na jF inego 
pracowników, którego w sobotę przy 
wyjściu do domu poddano niespodzi

warJc rewizu. WyniL rewiru całuowi 
cie potwierdził przyp—zczenia, bo­
wiem u zatrzymanego znaleziono róż­
ne części aparatu. Rownitż podczas re

dziękczynne Te Deum z oracją. (r)

Ŝ fnśs rncznlca stracenia 
Sz n?ona ^onars^eao
WTILNO W czoraj w  Wilnie, 

jako w w igilję 100 -ej rocznicy 
stracenia Szymona Konarskie­
go uroczystości rozpoczęły się 
modłami w  zborze ewangelic­
kim.

Następnie obecni w  zborze 
udali się na plac mieszczący się 
w  pobliżu ul. Konarskiego przy 
zbiegu ul. Smoleńskiej i W rób-

wizji w mieszKaniu zncleziono wync j grizie stracone Konarskiego 
szone z fabryki przedmioty. Złodzieja jęa p]a.c przvbvł wojewoda Bo-
oddano policji.

Zb  e£ z  WEeftidsn
ciański. Przed pomnikiem.wznie 
sionym w 85 -tą rocznicę stra­
cenia złożono kwiatv.

****
WILNO. Na Zwiarcyńcu u- nia Stankiawa Dud owicia Eakr-  ̂ î iejskT P O H i k J L A ^ ir ę

■ęto Albina Kaczyńs kiego ma- 9). Kaczyicki ak się okazało uciekł s ---------- ------ -
łoletniegc przy -tórym zraleziono ró- n i e d a w n o  z Wielucian i dopuści* się °  ocz: 20-T«
żne rzeczy pochcdzącc g kradzieży, a wielu kraizie ’i  HW  P E S  F U f 4 '£  R J 4 11
ją,, uu zegara,- ściągnięty i  mieszka- j I Ceny popularne.
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Zacnód słońca ■> 4,48

£
PRO G N O Z\ rO G C D Y  

według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu M eteorologi­

cznego w Warszawie 
W DNIU 27 lutego 1939r,

Po chmurnym ranku w ciągu dnia 
większe rozpogodzenie. Na Pomozu i 
w W ielk^polsce miejscami przelotny 
deszcz. P o  nocnych przymrozkach 
temperatura dniem okoto 10 stopni w 
dzielnicach zachodnich i środkowych 
a w pobliżu zera na wschodzie kraju. 
Umiarkowane w iatry z kierunków po 
łudniowych, w  górach —  halny.

D Y Ż U R ? A P T E K  
Dziś x  nocy dyżurują pateki; fSo 

kołowskiego (Tyzenhauzo«rska 1), 
Chomiczewskiego (W . Pohulanka 25). 
M iejska (W ileńska 23), Turgiela Nie 
tnierka 15), W ysockiego (W ielka 3).

H ote l „S t.  G e srg ss1*
m Wi l n i e
Pierwszorzędny.

Pokole^ wygodne c e n y  t a n i e
Telefonv u pokoiach.

Kute! E u r o p e j s k i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny Drzvstenne
Telerony w pokoiech. W inaa osobowa

— „Iiistvtut Germanistyki", Wtąjkn kim 
2  m t :  —  język nierr.. gruntownie, fa- 
chowo, szybko, najtaniej: 4 zł. mieś.

l £ A 1 I M U Z Y K A
—  TE A T R  M UEYCkNY „LU T- 

NTA“ . Dziś po cenach propagando­
wych ,,Pcxir.'ó’ Da buchalteria" w re- 
żyserji K. W yrw icz - W ichrowskiego.

—  Premjera operetki „G e jsza " .
—  W  czwartek reżyser W . Szczawin 
ski wystawia operetke „G e jsza " .

—  TEA TR MIETSKT N A  PO­
HULANCE. „w  P erfu m erji" —  na 
przedstawieniu wieczurnem! Dziś, na 
przedstawieniu wieczornem „w  Per­
fu m e r ji"  w reżyser.ji dyr. Kielanów 
aklego. Ceny popularne

15.00 Teatr Wyobraźni dla mtodzieiy.
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08—
16.20 Kronika naukowa. 16.35 Recital 
skrzypcowy. 17,00 Wielkie stolice Eu­
ropy. 17,15 Mazury i polki Józefa Niko 
rowicza 17,50 Rozwój komunikacji lot 
niczej —  pog. 18,00 Audycja dla wsi. 
j 8,oO Piosenki w wyk. Hanny Brzeziń­
skiej. 19.00 Koncert rozrywkowy —
2035 Audycje informacyjne. 21.00 —
Recital śpiewaczy. 21,40 Nowości lite­
rackie. 22 00 „Dzieje symfonji“  —  aud.
22.55 Przegląd prasy 23,00 Ostatnie 
wiadumości dziennika wieczornego. —
Komunikat meteorologiczny. 23,05 —
Wiadmosci z Polski w  języku francu­
skim. |

W ARSZAW A

Wtorek 28 lutego 1939 r. 1
6.30 Pieśń 635 Gimnastyka. 6.50 ‘

Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15 i 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 
Przerwa. 11,00 Audycja dla czkół. —
11,15 Cztery nory roku —  muzyka. —
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa. 15,00 „W szędzie jest życie—  
i na pustyni" —  pogadanka dla mło­
dzieży. 15.15 Skrzynka ogólna. 15,30 
Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po­
południowy. 16,u8 Wiadomości gospc 
darcze. 16,20 P*zeglad aktualności fi­
nansowo -  gospodarczych. 16,30 Pie­
śni i Doliny św. Krzyża (Missisipi). —
16,35 „O d Jordanu do Libanu" —  wra 
żenią z podróży. 17,10 Kwadrans daw­
nej muzyki. 17,25 „Welnolit, lechilia i
polska bawełna —  pog 17,35 „Z  fil®* OKAZJA! Sypialnia dębowa iasna —  
śnią po kraju" —  .udycja. 1 "0C- \udy- do sp a d a n ia  Oglądać codziennie 3— 5 
cja dla wsi. 1830 Audycja dla robotni- ( 15— 17 ), Mostowa 8—20. 
ków. 19,00 Koncert muzyki polskiej.—  1 
20 35 Audycje informacyjne. —  21,00 
Koncert 22.00 „Przechadzki ateńskie" 1 
—  audycja. 22,25 Recital fortepianowy. |
22.55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego. — .RZĄD CA - ROLNIK —  miody, energi- 
Komunikat meteorologiczny. 23,05 — j ezny, odbyt praktykę w Kongresówce, 

N fV U K A  Wiadmości z Polski w języku niermec- j iwiadectwa chlubne, przyjmie posadę

S Ł O W O

JU  I RcJ P R E M  J E R A .

f z r ł s w y  1 im n a n o w s r e j  B iodukr  I
P otężn y  dram at ż y d io w y .— N a jw sp a n ia lsza  k rea cja

0 A 11 £ L L €

D A R R i E U }'
w l im ie  m iło sn y m  w g . p o w .e ś c i VICK*i B M JM

P n W R 0 T 0 Ś W I C I E

P o n ie d z ia łe k ,  27 lu te g o  1939 r.

8

3 W
Akcia pełna życ a, werwy 1 dy> am ki. —  Mistizow ka gra. — Wspaniała 
wystawa. —  Miasto pokus 1 zepsucia. — Czaruitca muzyka wę lerssa.

U W A u  A. Od jutra w y ł ą c z n i e  T Y L K O  U N A S  
najaklualn eiszy renoiti ż hlmowy p. t .Wiara Nie-łomna*

Życi e i i m \ m  Ot caśw.  PJUSA XI
i ustruiac- ważi ie.sze frramcntv z życia 1 02 ar? n iści O j. A S > IĘ1 EGO 
o ra i cał.towity przebieg Uroczyst ści PG jk Z E k O W Y lH  w  Watykanie

fa e d » o t a !n e  ostatit dzień

l iM E L 0 0  i  A
Juiro premjera .PO W R Ó T O ŚAICIE*

>raz .Z Y U c  i S m I :FĆ OJCA ŚvV. PIUSA XI*.

C?aru;ąca L  U 1 7. A
R A I N E R
w  n o w e j ,  zn ak om ite j k rea cji 
D R A M A T Y C Z N E J  

j a k o

Kupna I sprzedaż
981

Poszukują pracy

WILNO

Poniedziałek, 27 lutego 1939 r,
6.56 Pieśń poranna. Patrz program 

warszawski. 8,10 Program na dzisiaj 
8,15 Muzyka poranna. 9,45 „Powraca­
my do zdrowia" —  aud. Patrz progr. 
warszawski. 11,20 Wiązanki z opere 
tek. Patrz program warszawski. 18,00 
Wileńskie wiadomości sportowe. 1805 
.,Szvmr,n Konarski" (w  setną rocznicę 
zgonu) —  audycja. Patrz ptogram 
warszawski. 22,00 „Obrońcy kultury" 
—  pogadanka. 22,15 Notatki Wilniani­
na —  prowadzi Mik 22,20 Utwory for­
tepianowe. 22,35 Koncert popularny.— 
Pa'rz program warszawski. 23,00 Za­
kończenie programu.

BaRaNOYWCZE 
Fala 577 tntr. Sygnał trąbka K. O P.

Poniedziałek, 27 lutego 1939 r.
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz pro­

gram i wiadomości dla naszej wsi. —

od zaraz, lub I-go  kwietnia. Adres: B, 
Szczygielski, W oikowysk, Hotei „De 
Mord". 919

'Z Ę D O A  ROLNY, posiadający 17-le- 
n ią  praktykę i najlepsze świadectwa 
oszukuje pracy od zaraz. Łaskawe 

oferty kierować na adres mego szwa- 
^a: Nowogródek ul. Kolejow a 12 A. 

i ochocki.

RZADCA zawodow y rolnik -  leśnik 
poszukuje zajęcia od 15 marca rb. w 
rolnictwie, lub w leśnictwie, przyjmie 
posadę pisarza prewentowegc. Na żą­
danie odpisy świadectw i referencje 
Zgłoszenie do Administracji „S łow a" 
pod „Sumienny".

RUTYNOWANA maszynistka pisząca 
czysto, szybko, bez. błędów —  wvkazv 
rachunki etc. szuka pracy, przyjmuje 
też przepisywanie do domu. Informa­
cje w Administracji „S iew a".

Programy radiowe
W ARSZAW A

Poniedziałek, 27 lutego 1939 r. 8,20 Koncert poranny. 11,20 Menuey- 
6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 1 (płyty z W arszawy). 14.00 Muzyka.—

Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik porań-1 14,20 Wiadomości z naszych stron —  
nr 7.15 Muzyka (p łvtv). 8.00 A udy-. 14.30 Koncert popołudniowy. — 18,00 
cja dla szkół. —  8.’ Ó Przerwa — ( „ Co  daje kobietom życie organizacyj- 
11,00 Audycja dla szkól. 11,20 Menue-|ne“  —  pogadanka Barji Baranowskiej, 
ty (ptytv) 11,57 Sygnał czasu i hej- 18,10 Muzyka 22.00 „O biońcy kuJfti- 
nał z Krakowa. 12,03 Audycja połud- ry“  —  pog Fug. Aniszczenki. 22,15 
riowa. 13,00 Audycja d’a kupców i rze „Znmpa" —  uwertura 22,20 Utwory
misślników. 13,30 „O ptra" —  audycja fortepianowe. 23,35 Koncert popularny i nia pod adresem- Wilno, ul. Tatrzan-
muzyczna dla liceów. 14,00 Przerw a.' orkiestry i solistów opery. I ska 1 5 —5, E. Wysocki.

' *4* -rMfiNMS)*'.
ANTONI OSSENDOWSKI.

jAsroMWAtaa:
& RYPA P p«l u llS N ie
e qpj o ł o ¥ z n a w i u

•rr*iaolrTcA pteatkdw m  ta. t«br. • K O  O  UTE IC**
G Ą S E C K IE G C

tyłka *  »d«iow*niu ktętaolcraym w T O R E B K A C H

Książka kształć., bawi, rozwija

CzytPtofa Howrjct
Wilno, ul. św . Jerzego 3 

Lektura szkolna —  Ostatnie Nowości 
—  Beletrystyka —  Naukowe —  

Wysyłka na prowincję 
Czynna od 11 do 18.

Kaucja 3 zł. —  Aoonanient 1 50.

R ó ź n

BYŁY URZĘDNIK państwowy, ooec- 
nie na emeryturze, lat 42, żonaty — 
poszukuje posady lub pracy doryw­
czej umysłowej (kreślenie planów od- 
rysy, przepisywanie w języku r. syj- 
skim). Chętnie nrzyjme posadę na pro­
wincję w majątku jako pisarz -  eko­
nom Referencje na zadanie. Zgłoszę-

NIE ZAŁĄCZAĆ ZNACZKÓW. Studjo 
Mediumiczno - Astrogratclogiczne „Pai 
dini" wybierze Ci szczęśliwy numer 
(liczby), da Ci klucz do N owego Ży­
cia, dobrobytu. Nadesiać zaraz datę 
urodzenia. Adresować: Studio „Paldi-
ni" —  Kraków, Tomasza skrytka 652.

KOBIETA bez środków do życia obar­
czona czworgiem dzieci w wieku szkol 
nym, pros łaskawych czytelników o 
pomoc w postaci ubrania obuwia i 
żywności Łaskawe zgłoszenia kiero­
wać do Administracji „S łow a" pod 
.Pomoc'

M AM KA. zdrowa, lat 18 przyjmie po­
sado od zaraz. W ileńska 15 m. 10.

Z ON A-L 4L U
W  p o z o s ta ły c h  ro la cn : Melvyn Doiu asP Echert Y u u n g .  |

P R E M J E R A !
N ajm ięk szy  p rze b ó j

w szy stk ich  s to lic  ś w ia ty
HELIOS |
C L A U B E 7 TE C 0 L B E « T
i H E R B E R T  14 4 R S H  A L  drapać e miłosnym

„ Z A Z A “
Paryż -  stolica świata i iego zabawy. Melodyjne p o-enkn śpiewane 
errez CLAuDEIT COLB Ri. Nrdpro ram: At akc e 1 aktu?l o5c'.

I N IE O D W O Ł A LN IE  O S T A T  II D ZIE Ń  , 
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Aielki ti:m polski o  n ezwyKie głęook m. rryiinal i\m i aktualnym temacie 

tle p w itśc Z l HJI N jŁKUWSK1EJ
-Wt°L BrrspciewskB.Żeircbflfwska,

fy & ifE s k l i inni.
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Początki seansów o  u. 4-ei. w święta o  s- l*ei-

m m  | Dziś P R E M J E K A.
Film -  gigant. —  Film, który w-trząsnąl światem !

NAPSLECNA“i ?

6)
. —  O me!

pani...
| —  W iec co pan zrobi? Zastrzeli sie pan?

Małecki spojrzał na nią badawczo i dojrzał w jej oczach 
wie kie zaciekawienie. W ydało mu się, że czeka od niego twier­
dzącej GĆpcwier zi . że tc ucieszyłoby i uspokoiłoby ją.

—  Nie, pani, nie zastrzeliłbym się... —  odpowiedział.
—  Widzi pan!... —  zawołała rozczarowanym głosem.

_ , , . . , , —  Fłie, gdyż nie mam do tego żadnego powoau. Nie wiem.
Jaka to cudowna rz*»cz czut i mow uczuciami i sto- , CZy pani mnie kocha. Nawet iestem przekonany, że pani mnie 

wami swoich bchsterow ! Bo to przecicz pan wszystko mówił tek, wcale me kccha_ WierPi że gdytiym użył więcej 5ne ,gJ- j Tjj Zedsię-

„100
(. I.wa pod Uaterico)

D a lszy  c ią g  „ P A N I  W A L E W S K I E J " .

g* rf-. 1 ■- ' cmrmm  -
Nie jestem przyzw yczajony groz ć kobietom,

Za chlńikim murem
RGMANS

jak wysławiał się pański sławny Jomitsu -  Szogun, ten japoński 
on -  Juan?

Małecki spojrzał, lecz m c nie* odpowiedział.
Gra trwała dalej i dalej postępowała choroba.
W reszcie pewnego wneczoru, gdy hrabina del Romagnoli 

bvła u niego. Małecki siadł naprzeciwko niej i rzekł

biorczości, mógłbym się siać kochankiem pani, lecz tego wcale so­
bie nie życzę...

— W yrzeka sie pan takiej kochanki, jak ja? Dobrze! Nigdy 
panu tego nie zapomnę!

Na tem sic ta jedyna poważna rozmowa o dziwnym sto- 
I sunku, łączącym ich, skończyła. W ięcej jej nie poruszali. Jednak

—  Niech pani na chwilę jedną pomyśli o mnie i zechce I w  mózgu Małeckiego powoli składało się jakieś postanowienie, 
mnie wysłuchać! i Wreszcie przyjęło form y realne. Pewnego wieczoru, siedząc z hra-

Hrabma podniosła na niego sw oje piękne oczy 1 zawołała: j b.ną w  Asakusa, tej a ielnicy rozrywek i używanie i słuchając w
—  O coś nowaznego71 ! reEt£Uraci- churu przybyłych z R kńa geisz, pochylił się ku swojej
—  Tak, panu ila  mnie jest to rzeczą poważną, dla pani —  towarzyszce i pokazał je j bilet na ,Kobe -  Maru‘ ‘ . 

nie wHem. Kocham panią 1 dłużej już tak żyć nie msm sił! M uszę! —  (Tedzie pan. —  spytała spuszczając głowę,
w.edzieć. muszę wiedzieć prawdę! *j —  Pciutrze, do Havre'u! —  odpowiedział. —  Już zrezygno-

—  Jaką prawdę? —  zapytała, podnosząc ramiona, braoina. > wałem ze wszystkich moich posad i sprzedaję swoje zbiory ame-
—  Czy pani porzuci swego męża i stanie się moją żoną? 1 ry.kańskiemu ambasadorowi, który dawno czynił o to zabiegi.

A  więc poco ta gra?
—  Nigdy! — wybuchnęła hrabina
—  N igdy7 —  przeciągnął Małecki.

De> czego pani zmierza?
—  Pan się dewie z czasem...
Małecki wstał, przeszedł się po pokoju i szepnął.
—  Ja dłużej czekać nie bede! Musze dz’ ś mieć od pani od 

powiedz.
—  A gdybym jej nie dała?
—  Wiem co  zrobię...
—  Grozi mi pan?

—  Poco pan jedzie? —  spytała
—  Tęskno mi za ojczyzną 1 domem! —  rzekł takim tonem, 

jakiego nigdy w  rozmowach z nią nie używał, będąc zawsze pod­
nieconym. — Nie mam tu nic do roboty. Wszystko, co tu robiłem,

! było piacą wyłącznie dla mnie. To już mnie nie bawi . Mam in­
ne, szersze nieco horyzonty i pewne ideały

—  A ja? —  szepnęła hrabina podnosząc na niego oczy. 
Spojrzał na nią, dojrzał całą głębię jej zimnej kokieterji,

zamaskow anej rozpusty, uczuł falę gniewu, napływraiąca mu do 
serca, i prawie brutalnie rzucił, atrząc z nienawiścią w  jej oczy.

—  Pani czyni ze mnie zwierzę... potworne i wstrętne...
—  Co pan mówi? —  ze sztucznem oburzeniem krzyknęła 

hrabina. —  Ja, która jestem najosrdziej wyrafinowaną kobietą...
—  W yrafinowaną dla.., —  wybuchnął Małecki, lecz nie do­

kończył i dodał: —  Niech pani już lepiej tego tematu nie porusza, 
gayż mógłbym wbrew sw ojej woli powiedzieć coś przykrego.

Hrabina milczała 1 ze zdumieniem przyglądała się Małec­
kiemu, jakgdyby widziała go po raz pierwszy. Po długiem m ilcze­
niu, rzekła:

—  Mam do pana jeana prośbę, ostatnią.
—  Służę, pani! —  odpowiedział, chodząc po pokoju i  paląc 

cygaro.
—  Czas już i na mnie —  powiedziała. —  Muszę wracać do 

męża. Pojedziem y razem do Szanchaju. Tam pan mnie wsadzi do 
ekspresu i... rozstaniemy się na zawsze Dobrze?

—  Służę pani! —  powtórzył Małecki.
W yjechali do Chin razem. Małecki przez całą drogę choro 

wał na straszne ataki febry i zatruwał się ehmą, przyjmovrana «  
o lbrzym cfi dawkach. W  Szanchaju, w  Astor House. wypadł naj­
silniejszy atak, po którym hrabina została jego kochanką...

Nazajutrz, po przyjeździe do Szanchaju, Małecki o  10-ej 
rano zeszedł do sali restauracyjnej na poranny lunch. Odnalazł 
swój stoiik i, czekajac na kawę, siedział w  głębokiej zadumie. 
Czuł, że wszystkie jego plany zostały zburzone. Wiedział, że na 
pierwsze skinienie tej kobiety, która w  tak niezwykły sposob 
wdarła się w  jego życie, pójdzie r/a koniec świata i nie zatrzyma 
się nawet przed zbrodnią. Jednocześnie zupełnie wyraźnie pamię­
tał, że, stając się jego kochanką, ani słotya nie powiedziała o miło­
ści do niego, o takiej miłości, o jakiej marzył. Były zdawkowe sło­
wa pieszczotliwe, jakie już nieraz słyszał od niej, z któremi zwra­
cała się tez i dc swego „Jeksy boy ‘a" 3 y ł bardzo ciekaw spotka­
nia się z hrabiną, ale czuł jakąś obelgę, pomimo wszvstkiego co 
taszło, i był niespokojny i wzruszony.

(D. C. N.l.
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